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T'=pe łby 
Donoszą z Nowego Jorku, że amery 

kańsł<a cenzura fiilmowa, która narazi· 
ta się na pośmiewisko, wycinając z bry 
tyjskiego fiilmu pt. „Hamlet", niektóre 
oryginalne dialogi szekspirowsk!e, )a· 
ko ,,.niemoralne", zdecydowała się wre 
szcie p·ozwolic na wyświetlanie filmu 
w pełnym brzmieniu w dni powszed· 
nie. Natomiast w niedziele i święta mo 
że być wyświetlana jeclynłe cenzuro· 
wana wersja. 

Włochy nie mogą istnieć 
bez współpracy gospodarczej z ZSRR. - Chwila 

· szczerości ministra w rządzie de Gasperi' ego 

Amerykańskie przedsiębiorstwa eks· 
ploatacji filmów określiły jednak cen· 
zorów, jako „szaleńcóW'' I stwierdzlll, 
że nie są w stanie źaopatrywać każde 
go w dwie różne kopie „Hamleta", po 
to tylko, by dogodzić purytańsldeJ hl· 
ookrvzli cenzorów, 

Ruch Oporu 
zrodził się dzięki komunistom . 

W Uście skierowanym do dziennika 
komunistycznego „Avanti'', włoski mi
nister handlu zagranicznego, Cezare 
Merzagora, wyraził pogląd, ie gospo
darka włoska, izolowana od krajów 
wschodnlo-europejskich - · 

· NIE MOŻE ISTNIEC. 
Pismo ministra stanowRo odpowiedź 

na otwarty list, opublikowany przez 
„Avanti'', w którym autor apelował do 
Merzagory, by zwrócił szczegó!ną uwa
gę na włoską misję, przebywa1ącą ob~c 
nie w Moskwie celem przeprowadzema 
rokowań handl~wych ze Związkiem Ra 
dzieckim. 

Na temat stosunków handlowych i 
Planu Marsballa, Merzagora dodaj~: 
„Plan Marshalla musi dążyć stanow
czo do rozszerzenia handlu przede 
1"5'zystkim m\ędzy krajami o dopełnia
jącej się gospodarce. W przeciwnym 
bowiem razie, w r. 1952, kiedy 

Opłakane skutki 
„~omocy• USA dla Anglii 
Decyz}a Hkwidacjf ośrodka lotrilc~a 

cywilnego w Aldermaston wywołała 
wielkie rozgoryczenie wśród robotni
·ków przedsiębiorstwa, którzy pozbawie
ni zostaną pracy. Sytuacja kilkuset ro
dzin robotniczych, pozbawionych pra~y 
w ośrodku lotnictwa cywi11nego jest zna
cznie utrudniona na skutek wielkieg'J 
głodu mieszkaniowego w Ang/ii, często 
uniemożliwiającego przenoszenie się 
irobotnika z jednej miejscowości do in
nej. 

Depesze ze świa_!Q 
ZDROWIE TOGLIATTl'EGO 

Dziennik „Unita" donosi, że stan zdro
wia włoskiego p:sywódcy Togliattiego 
'lnaeznie si„ polepszył. Gazeta stwierdza, 
•Togliatti odmawia przedhtżenla swojego 
o\ftesu rekonwalescencji. 

A'r.rLEE ()HORY 
Br iski premier Attlee niedomaga i 

udał si~ na kurację do szpitala. Mimo 
choroby ~ie w dalszym ciągu .osobiścje 
zajmować 11\ę sprawami państwowymi. 

ZGON D()WóDCY AGRESORÓW 
Donoszą z Kairu, że według opublikowa

,nego tam oficja\uego komunikatu egipskie 
go l\finist.erstwa ()\irony, na polu bitwy w 
Palestynie zginął naczelny dowódca wojsk 
egipskich w tym kraju - płk. Aziz Bey. 

Nie podano żadnych szczegółów, w ja
kich nastąpiła śmierć Aziz Bey'a. 

BOJĄ. SIF.J DEl\IOKRATóW 
Stany Zjednoczone odmówiły wizy zna

nemu ze swych demokratycznych przeko· 
nań dziekanowi Canterbury .Johnsonowi. 
Dziekan Johnson otrzymał zaproszenie od 
t-wa prz>yjaźni amerykańsko-radzieckiej 
celem wygłoszenia szeregu odczytów w róż 
nych miastach Stanów, 

AUSTRIA POD BUTEM USA 

POŻYCKI WYCZERPIĄ SIĘ, licznych przemysłowców włoskich, oba 
okaże się, że nasza wymiana z naszymi wiających się destrukcyjnych wpły· 
tradycyjnymi rynkami całkowicie za- wów Planu Marshalla na włoskie prze
marła". mysły: samochodowy, okrętowy i inne, 

List powyższy uważany jest za spe- w których bezrobocie wzrasta w zatrwa 
cjalnie znamienny i wyrażający opinię żającym tempie. 

. ..tak samo mówi minister USA 

W dniu 23 sierpn1ia mija 7-ma roczni
ca pie·rwszego czynnego wystąpienia 
Francuskiego Ruchu Oporu przeciwko 
hitlerowskim okupantom. W dniu tym 
przed siedmioma laty na stacfi metro pa 
ryskiego Barbes oddano pierwszy 
strzał do niemieckiego oficera. 

Celem uczczenia tej rocroicy, prze- , 
wodniczący komunistycmeJ grupy par
lamentarnej Duclos wygłosił przemó
wienie, w którym przypomniał, że pier
wsze oddziały wolnych strzelców 1 par
tyzantów francuskich składa•ły się z ko
munistów, 

Na konferencji prasowej w Waszyngto-1 nie będzie służyć poiytecznym celom. Nie 
nie, minister handlu USA Charles Sawyer należy bowiem zaponµnać, że USA potrze- Aud·1enc·1a u Sta1·1na 
oś\\iadczył, że amerykanski eksport do bują znaeznych ilości ważnych materiałów 
ZSRR w d'ągu czerwca spadł poniżej ze Wschodniej Europy. W roku ubiegłym, Donoszą Moskwy że Generallssl· 
50.000 dolarów, a eksport do innych krajów Stany Zjednoczone 0~~ z ZSRR ok. mi;s Stalin p~zyjął w poniedziałek o go
wschodnio-europejskich został zmniejszony 28 proc. swego całkowite8go importul mt an- I dzinie 21-ej czasu moskiewskiego na 

ganu 28 proc. chromu, 5 proc. - p a yny . 
do 1/5. i 65 ~roc. _ kadmu", I Kremlu przedstawicieli moca!stw zacho 

Krytykują-0 t~ tendencję, która oznacza Ponadto Sawyer wyliczył szereg innych dnlch w osobach ambasadorow: USA -
~wypełnienie istniejących porozumień towarów, ot~nych z ZSRR, przedsta-1 Bedell-Smitha I Francji - Chataigneau 
handlowych, Sawyer stwierdził, że „embar lliających duże znaczenie dla emerykań· I o~az osobistego wysłannika ministra Be 
go zastosowane wobec wschodnie.i Europy s\{iego przemysłu. v1na - Robertsa. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w~~wwww~~~~~~~w~w~~w~w 

Braterstwo pracy 
łączy robotników londyńskich i moskiewskich. -

Lud angielski pragnie przyjaźni z ZSRR 
Jak donoszą z Londynu, w Regents -, List ten potępia propagandę podże-1 dowych, w tej liczbie zjednoczonego 

Parpu, z inicjatywy towarzystwa przyjaź- gaczy wojennych oraz stwierdza, że związku robotników przemysłu maszy
ni anglo - radzieckiej ,odbyła się ostat- dzieło powszechnego poikoju może być nowego, związku elektrote,chników, ro
nio ,manifestacja na rzecz przyjaźni z znacznie wzmocnione drogą zacleśnie- ·botników transportowych, ro!5otników 
ZSRR, podczas której na ręce radcy am nla stosunków anglo • radzieckich i za- przemysłu budowlanego, robotników 
basady radzieck·iej Sa1ks+na, złożono pewnienia przyjaźni między obu kraja- technicznych poczt i tele·grafów I in. 
list londyńskich 'IWiąz;ków zawodowYch mi. Wręczenia listu dokonał w ·imieniu 
do moskiewskie) rady związków zawo· List został podpisany przez większość londyńskich związków zawodowych 
dowych. londyńskich komitetów związków zawo przewodniczący zjednoczonego związ-

Święto wyzwolenia Rumunii 
ku robotników przemysłu budowlanego 
- Adams. W swej mowie Adams pod
kreślił, że trudności w stosunkach mię· 
dzy dwoma ~rajami powstają wskutek 
celowo pr·owadzonej w AngHi kampanii 

Rumuńska Repub'iika Ludowa obcho- ciernia, na którą przybyl'i wszyscy człon przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
dziła czwartą rocznicę obalenia dy1ktatu kowie rządu rumuńs·kiego. Premier Gro Obecny obchód - stwierdził Adams, 
ry Antonescu w dniu 23 s·ierpnia 1944 r. za wygłosił przemówienie, w którym - jest manifę.stacją przedstawiciel·i lu
Po obaleniu faszystowskiego dyktato- podkreślił rolę, jaką odegrała Armia du angielskiego, którzy przybyli tu, by 
ra naród rumuński przy boku armii ra- Czerwona w wyzwoleniu Rumunii spod dać wyraz swym dążeniom do przyjaźni 
dzieckiej stanął do walki z hitlerow- faszystowskiego jarzma, a następnie mó ze Związkiem Radzieckim. 
skim najeźdźcą. wił o os·iągnięciach demokratycznej re- Manifestacja zakończyła się imprezą 

Dla uczczenia r-ocznicy wyzwolenia publikańskiej RumunU w okresie powo- sportową, tańcami i produkcjami muzy-
odbyła się w Bukareszcie uroczysta aka 1ennym. cz:nymi. · 
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SS-mani na frontach· Izraela 
zw-erbow-ani zostali 

ffjtlerowcy wzięci do 
przez Anglikó-w-

n i ewo I i przez wojska żydowskie 
Dz·iennik „Svobodne Slovo" doniósł Z obozu . tego przewiezio'.no kh do I dziców. ,,Arabem" był Stefan Barabs, by 

w dniu wczorajszym, że ofJ.cerowie ar- Wło~h, gdzie zw~r.bowano. kll~uset SS- ły z~;ządca obozu koncentracyjnego w 
mii Izraela rozpoznali wśród wziętych manow .. otrzymali odp?w1ed~1e um~n- p_obl1zu Budapesztu. Zidentyfikował go 
do niewoli około 300 SS-manów, którzy durowan1e, po czym wy1echal1 do Eg1.p- T1ber Kollmainn, porucznik armii Izraela 
ochotniczo zgłosili się do Legionu Arab tu na 8-miesięczne przeszkolenie woj- i były więzień wspomnianego obozu 
skiego. Niemcy ci, pozostający w obo- skowe. Później przyłączono ich do Le- koncentracyjnego. 

Dzi~!"liki wiedeńs~e donos74. że ~ zie dla jeńców wojennych w pobliżu gionu Arabskiego. 
Austrii do Stanów ZJednoczon~ch wywozi Te\-Avivu stwierdzili iż zgłosili się do _ „Svobodne Slovo" donosi, że ustano 

wiane zostaną specjalne trybunały, któ· 
re osądzą SS-owskich zbrodniarzy wo
jennych, wziętych do niewof'i na fron-

się obecnie tzw. „surowce strategiczne" na armil arabskiej w zimie 1946 r. kiedy „Svobodne Slovo" podkreśla specjal 
mocy orlpow't>dniej 1Iauzuli ukfadu dwu- brytyjscy I arabscy oficerowie werbun-J nie jeden wypadek, kiedy oficer armii 

,stJonnego„ zawartrgo w ranach vI~vn kowi zwleą.zall kh obóz koło Hannowe Izraela rozpoznał jednego ·% w:z;lętych 
!Marshalla. ru. · do nlewol.f, Jako morderce swoich , · cie oalestvńsktm. ---
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Jednym z naczelnych haseł Manife· 1 Granice. wieku dla uczestników kur· 
stu Polskiego Komitetu Wyzwolenia su zostały u&talone od 20 do 32 lat, nie
Narodowego było zagwarantowanie dla mniej jednak w pęwnych uzasadnio
całej młodzieży chłopskiej i robotniczej nych okolicznościach mogą one być 
dostępu do na~ki i wiedzy. przesunięte zarówno w jedną jak i w 

W celu zrealizowania tego postulatu drugą stronę. 
już w roku 1945 staraniem organizacji Na Kursie Przygotowawczym do Stu 
młodzieżowych ZWM, OM TUR :i WICI dium Wstępnego Wyższych Uczeln:i 
'!rządzon? w Łodzi ~urs! przygo_towu- kandydaci; przechodzą w prz~ciągu ro
Jące synow chłopskich 1 robotmczych ku program czterech klas gimnazjum, 
do studi.ów na wyższych uczelniach. ale jak stwierdzono z doświadczenia, 

Do dnia dzisiejszego odbyły się już profesorowie mają bardzo ub.twione 
trzy takie kursy, na które jedynym wa 1 zadan:ie wobec nadzwyczaj chętnego 
runkiem przyj.~ia jest ukończenie I ustosunkowania się uczestników do na· 
7-miu klas szkoły powszechnej oraz i uki i pragnienia wiedzy, jakie okazują 
rzeczywiste pragnienia wiedzy i chęć 

1

. n~ każdym kroku. ' . 
do nauld. „ Stwierdzono również, że absolwenci ze 

Nauka na kursie przygotowawczym, szłorocznych kursów w niczym nie ustę 
trwa jeden rok. Po skończeniu kursu pują, w czasie późniejszych studiów na 

uniwersytecie czy politechnice, swym 
młodym kolegom, którzy mieli moż
ność uk01'iczenia normalnej ·szkoły. 

W roku 1946 na przykład na 500 ucze 
stników kursu - 369 zdało egzamin na 
Studium Wstępne i. dzisiaj 80 z nich 
znajduje się na drugim roku politech
niki, 99 · na wydziale lekarskim, 81 na 
wydziale prawno-ekonomicznym, 38 na 
wydziale humanistycznym :i 63 na wy
dziale matematyczno-przyrodniczym. 

Wobec tego, że zapisy na kurs przy
gotowawczy kończą się już za kilka dnj 
(28 sierpnia), wszyscy ci, którzy odpo
wiadają warunkom przyjęcia powinni 
bezwzględnie skorzystać z okazji i jak 
najprędzej zgłosić się do sekretariatu 
tej instytucji wypełnić odpowiednie 
formularze. (b) 

--™··ta:JCeWWW C .,,,_ ....... __ .._. __ ~--~--słuchacze poddani są egzaminowi przed - "" • 
Państwową Komisj~ Kv.:al~fikacyłną, urz ę d n I k 
po czym mogą Zvó'tac przyJęcl na :::;tu· . szoler i robotnik 

••• 
NIEZNANA ELWIRA X: 7.. wielkim zadowo· 

leniem przecrt~aliśmy Twój list. Niew1'tpliw~e. 
praca społeczna może dać Cl dużo zadowole· 
nia i jednocześnie, przez zapisanie g'ię do Je· 
dnej Il organiza:-::ji młodziefowych, kntałdsz 
się w dalszym dągu we współżyciu z ludźmi. 
Uważamy iednakże. że bezwzgl~dnie powinnaś 
poinformować twoich opiekunów o swym zam:a 
rze i na pewno, gdy wytłumaczysą: im swój 
punkt widzenia nie sprzeciwią się o i temu 
praqnieniu. Przecież prawd')podobnie i którd 
z nich należy do organizacji 11:awodowej, H.'\· 

mieślniczej czy potitycznej i rozumie, że w 
d,zisiejszet Polsce wszyscy muszą pracować spo 
łecznie na swoim odcinku. A Twój odchiek ~ 
młodzież. Zarząd Wojewódzki TUR·u znajduje 
się przy ul. Piorkowskie.l 243, zaś Zwiąą;ek 
Młodzieży Polskiej przy ul. Kopernika ~. 

"' . "' 
dimn Wstępne Wyższych Uczelni. 11 . . „' 

Warunki n~uki na. kursach ~ą dosko- nailadnlei UkWi8Cili 0.kftB i balkonu 
na.łe. Uczestnicy maJą zapewn10ną bez- ~ 1il • Jl 

GENIA: Niestety Panno Gieniu, odpowiedz 
nasza na pewno nie udeszy iej. Wiersze !\ 
słabe i prawie wszystkie mają t. zw. „ozęsto· 
chowskie rymy". P'Jwinna się Pani wiele jen· 
cz;e u~yć i czytać dużo prawdziwą poezję. Pi 
sanie zabiera Pani bez wątpieni.a dużo czasu, 
który moqłaby Pani wykorzystać w inny poży 
teC'l'11iejszy sposób. 

* • • 
płatną naukę, pomoce s·zkolne, stołów-

1
1 W Łodzi oby]o się wczoraj oryginal-1 mało humoru. Przy ulicy Okrzei 18 

hę, gdzie dostają całodzienne utrzyma- ne „polowanie". · Wzięło w nim udział natrafiono na jedyne w oko\icy u''.'Cwie
nie a zamiejscowi również korzystają z , kilka osób, m. in. z Wydziału Plantacji, cone okno. Właścicielka mieszkania, 
bursy. Oprócz tego prawie każdy ko· ' Zarządu Miejskiego, a w charakterze emerytka Ewa Ojrowska nie chciała 
rzysta ze styptmdium w wysolicśri do 1 obserwatorów - przedstawiciele prasy. początkowo zdradzić 'swego nazwiska. 
5.000 z.J. miesięcznie, a \Vszyscy ci, któ- . Terenem b:vły ulice łódzkie, obiektem Obawiała s~ę mian<>wicie, że„. spotka ją 
rzy pracowali poµr„ednio \V 1.1stytu- ! natom:ast domy, a raczej olrna i halko- kara. 

JERZY K.: „Nasz? Rady" mogą Panu dać je 
dną tylko od<p'.lwiedź: proszę nie zawracać so· 
bie głowy osobą, która ma męża i obowiązlt! 
wobec dlliecka. Jest Pan młodym człowiekiem 
i n1epotrzebnie zaplątał się Pan w nieswoje• 
sprawy. Znajomość patl.ska z tą Panią n'ie nos.i 
zresztą, iak sądzimy z listu, charaktern powat 
nego i dlateqo prosizę ją skończyć póki czas. 
Na pewno spotka Pan w sw'Jim życiu jeszcze 
kobietę e; którą będzie Pan szczęśliwy. Za po 
zdrowienia du;iękujemy . 

cjach podległych Mini!'>te1stwu Przemy : ny. Po ~akończeniu objazdu pierwsze 
słu i Handlu 'lłriymuią :.roo zt mie- j Jak donosiliśmy, Wydział Plantac.ii miejsee przyznano urzędnikowi, Wada 
sięc-,;rie oraz l<onystai~ ze ws7._vstk.lch ogłosił swego czasu konkurs na najład- wowi Sibińskiemu (Miła 5). Drugą na
świanc:zeń socjalnych, jak kart'.'Ci żyw- niej ukwiecone okna i balkony. Impre· grodę zdobyły trzy osoby: szofer Ksa
nościowe, urlopy, przydziały odzieżowe za ta wzbudziła jednak małe zaintereso wery Brzozowski (11 Listopada 146) 
z miejsca pra.:'y itd. Przy tym wszy- wanie, bowiem . uczestnictwo zgłosiło robotnik Józef Bartosik (Magistracka 
stkim zach·:rnrują oni c'ągłość pracy w tylko 9 osó15. Wiemy jednak, że w Ło- 8) oraz szklarz Wacław Katarzyński 
swoje; firmie. dzi. jes~ o _Wie~e więc;j mdobiony~h (D_as~J'.'ńs)dego 14) .. Trze:ią · nagr?~ą p~ 

Jeśli któryś z kursantów ma trud· kw1at~m1 okien 1 .~,~Ikon~~- P~st~!1owio d~1el~h ~1ę: nauczyciel ~ozef S~1g1e1~k1 
naści w nauce, otrzvmuje on również ; n?- ~ęc „wyłowie na.t -~ękme3~ze z (Le~onow 28), Apolonia Wolnik. (C:e-

• • • 
NIESZCZĘSLIWA ALINA Z POZNANIA: -

Droga Pant! W Pani sytuacji widzimy tylko 
dwa wyjścia: albo p'Jd Pani wpływem mą! 
zmi-eni swe ])')Stępowanie, albo też musi sie: Pa 
ni usamodzielnić i odejtć od ni.ego Kc>chanemu 
człowiekowi m".>Ż'!la wybaczyć bardui wiele, SI\ 
jednakże rzec1.1:y nad którymł nie wolno przejść \ 
do porządku dziennego. Jeżeli w przeclC\llU. 
~'!"'"" "'-''-'''"' \l>."I. ~, ...... „9V mctJzeń9t-..-.r ,..t„1,,, ; b~r 
ustannie mąż Panią bfje 1 doprowad'l!i\ )ą ~o 
dężk i ei ch'Jr<lby, n\e wiMimy najmniejszego 
sensu, aby stan taki miał trwać nadal. D\.ate 
go też powinna Pani kategorycznie ro'Zmówić 
się z nim, jeśli to nte odniesie skutku - ro· 
zejść się z mężem. Nie wolno µoddawać stę 
„ciemnym" myślom i p'.lczuciu bezradn~d. 
Dz.is'iejsza kobieta potrafi dzielnie, mądrze l do 
brze iść przez życie, bynajmniej bez obawy, że 
nie da sobie rady, Od Pani energii t charakte
ru zależy, czy przys'Złość Jej ułoży s'ię _ezcz~11• 
wie dla niej, czy też powięks2y Pam grono 
niezad'Jwolonych i :1:gc.mzkniałych istot, które 
wiecznie narzeka.ią na „los" i przypadek nim 
k1erujący. Jest Pani młodą kobietą i ma Pant 
przed sobą wiele lat życia, które należy wyko 
rzystać jak najle-piej dla siebie i społece:etl· 
stwa w którym Pani żyje. 

bezpłatne korepetycje. nich 1 doda~kowo nagr~dzrc. . szynska 1), _Zygm~nt Fronck1ew1~z 
. , „Polowanie" udało stę wspaniale, bo (Perla 9), Marian . Lesnlak (Narutowt-

Kazdy .• z. k~ndydatow musi. zapi~ać Wiem poza zgłoszonymi do konk ursu cza 40), Eugenia Brózda (Piotrkowska 
s~ę osobtscie 1 ~pełnić podanie z zy- oknami i balkon.ami znaleziono jeszcze 145) oraz K. i M. Wiśniewscy (Bednar
cw,rysem .na specJ~lnych formu~~rzach, kilkadziesiąt godnych nagrody obiek- ska 26). 
k!ore mozna n~byc w k~~celar~t kur- tów. Osoby te 'otrzymają nagrody w po
sow p~zy ul. ~wtrkowski;J :49.-2 5~. Dn Osoby niezgłoszone do konkursu mu· staci cennych roślin. Pozostałym ucze· 
podania nalezy d?ł~czyc :wiadectwo siano wciągnąć na dodatkową listę. W stni~om konkursu rozdane będą nagro-
s~lrnły ll.0wszec~neJ, swta~~c wo urodze jednym wypadku dostarczyło to nie- dy pocieszenia. (kł.) . tiia, skierowanie z m1eJsca pracy •. ____ ,_, ___________________ „ 
względnie ze Związku Samopomocy 
Chłopskiej oraz opinię podpisaną przez 
instytucję społeczną, samorządową lub 
przez partię polityczną, do której kan
dydat należy. 

Codzienna nowelka „hxnressu" 

OSTATNI LOT 
Próbny lot miał się odbyć dopiero za będzie pan próbny lot nowym bombow 

godzinę. Kapitan .Lewicki pił właśn:i.e cero - jasny głos Lilki przerwał jego 
herbatę, kiedy do kantyny wszedł jego rozmyślania. 
przyjaciel Jan Feliński. - Tak.„ jak zazwyczaj nowym apa-

- Dobrze, że clę tu spotykam - za- ! ratem. To tylko mała próba! 
wołał nowoprzybyły witając się z kapi- -A czy Janek musi z panem polecieć? 
tanem - moja żona chce zobaczyć się W jej głosie zabrzmiał lęk. Jeny 
z tobą ... Mó.wiłem ci już, że jest zdener· spojrzał w oczy Lilce i dojrzał tam coś 
wowana„. wiesz przecież, że dziś, ju· więcej„. strach o życie męża i bezgra· 
tro bedzie miała dziecko .. ; a teraz niczną dla niego miłość ... 
ch~iała:-by jeszcze porozmawiać z tobą! Uśmiechnął się boleśnie. 

Twarz kapitana jak gdyby poszarzała - Proszę mi wybaczyć - powie-
nagle. Przez chwilę zawahał się a po-. dział - lot jest całkowicie bezpieczny. 
tem powiedział: .Ta jestem przy sterze! 

- Więc dobrze, idziemy! Lili Fel:i.ńska uśmiechnęła się blado. 
Kiedy znalazł się w mieszkaniu Feliń Nabrała otuchy. Lekki rumieniec po

skich i zobaczył Ulkę, pomyślał tępo: krył jej twarz, gdy powstała i rzekła: 
- A więc to jest ta, którą kochałem - Dobrze, kapitanie! Ufam panu! 

przez tyle, tyle lat: moja Lilka! 'Pan o~da. mi _Janka z pow:roteml . 
Nikt nie wredział, czym była dla nie- . Lew1ck1 nie odpowiedztał. i=:o~hyllł 

go ta wątła delikatna kobieta. Kochał się, ucałował podań.ą mu dłon t wy· 
ją już wtedy, kiedy był biednym, niko· szedł. 
mu nieznanym mechanikiem i kocha ją W piętnaście minut potem siedział 
dziś, kiedy jest sławnym konstrukto- już w kabinie '5talowego olbrzym~. Za 
rem ł pilotem, którego piersi są ozdo· nim usadowili się: Ryl.ski i Fellńsk:i. 
bione krzyżami: „Virtuti Militari", 

1 
Monterzy dali znak. Kapitan Lewicki 

Grunwaldu" i tyloma innym:i. odzna· podniósł ramię. Zakręcono proppeler. 
~zeniami za brawurową odwagę. A ona A potem zawarczały wściekle motory 
jest dziś żoną Jana i jutro, a i:ioże n~- 1- ser.ce olbrzyi;i~·. Stalo:-"'y pta~{ pot~
wet dziś je~cze, będzie matką Jego dzie , .czył się po gład1{leJ powierzchni, wzbił 
eka .. ; . '_ _ . . . ł się w P.o~ietrze, zato~zJ'.ł koło i wspinał. 
- - W'ięc za pół stodzinY k:aol.tan1e od-.i się WYze1„. coraz wyzeJ„~ 

Są już dwie godziny W. drodze. Mo- I . Ale płomień na rurze rozszerzał się 
tory pracują równomiernie. z sekund?' n~ ~e.kund~. . 

Lewicki odwrócił się na moment i - NaJwaznleJSZe 1est, ze dotrz~ma
zobaczył spokojne twarze Rylskiego i łem swego słowa ... Czy nie tak L1lko? 
Felińskiego. Nagle zaklął i mocniei , -;- westchn~ł Jerzy. - A teraz pomy
chwycił stery. Zęby jego wpiły s'ię V\ śJ1rny o sobie. , Sa:n?lot przepadł ... chy 
wargi, aż ukazała się na nich kropla ba wys~oczę :~wn1ez. . 
krwi. Czy pomylił się, czy naprawdę?... W teJ ~hw1h us~~zał lek.ki trza~k I 
Nie! Znowu równom:ierny terkot moto- zobaczył, Jak płomien strzelił ku go}."ze 
ru! a objął cały motor. 

Kapitan jeszcze zwiększył szybkość. Gorące powietrze obezwładniło go, 
Prawie 500 · kilometrów. Ale oto zno-' zaciążyło nad nim niezwalczone prag
wu.„ Tak, nie myli s'ię! Na rurze, do- nienie snu. Huk motoru stał się. ~ie
prowadzającej płynne paliwo dost:zegł regula~y .. W?'buchł kł~bami .ogren i 
meleńki, błękitny płomyk. Oto tanczy, dym. Ziemia biegła ku gorze z ptorun;i
maleńki, drobny, ~zalony, j::ik zły jącą szybkością. Okropn~ żar . ~bJął 
duch ... Zn'ikł znowu. Znowu się poja· Jerzego, dym wgryzł mu się bolesnte w 
wił. płuca. 

- Hallo!... Rylski... Feliński.., - za· - „Jerzy, pan odda mi ~az:k~ z po-
wołał głośno do towarzyszy. wrotem" - usłyszał głos Lllkt, Jakby z 

Ale nie słyszeli go. Wtedy wyłączył wielkiej o~le_gości. - „Tak, Li;~o, dro
gaz. Obaj spojrzeli nań z niepokojem. ga, jedyna, dotrzymam słow:a ... 
W krótkich słowach wyjaśnił, że grozi Pięćdziesiąt metrów leciał jeszcze 
im niebezpieczeństwo i wydał rozkaz: bombowiec nad zielonym lasem, wlo
„skakać!" Był już naj\vyższy · czas. kąc za sobą smugę. d~tńu, niby. żałobną 
Aparat spadał coraz niżej ... niżej.„ flagę. Ręce ~w1ck1ego obeJn;o~a~ 
1000... 900... S.00 .. , jeszcze ster. Mtękki, bolesny usmtech 

Tamci już wyskoczyli. Lewicki spoj- zabłąkał si~ r;a jego p~sz_arzałych war' 
rzał na wysokościomerz: 700!.„ gach. Płom1en ogar_nął JUZ skrzy_dła. Po 
Wł , · · . , ,. . ·,-~ tężny trzask ... pom1enny słup ... Jak Wie asctwie 1 on rown ez pow u.•en wy . k'I $ · , 

skoczyć z samolotu, ale, jak zawsze w za - wyso 1• mterc ... 
takich wypadkacl1 miał ambicję, ażeby - -
ocalić aparat. Może uda mu się wylądo- Kiedy Jan Feliński wszedł do swoje.o 
wać? Pod sobą zobaczył dwie plamy go domu powitał go płacz jego syna -
rozwiniętych już. spadochronówA Tei:i pierwszy znak nowego rozpoczynajac~ 
widok usookoił ao, • ao sie żvc:ia ..... 

Il 
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WACEK: - Już czas iść do pracy, a) WICEK: - Panie Sylwek! Ktoś WICEK: - Prędzej, łamago, bo tram WACEK: - Nie wskakujmy!„; 
waj nam zwieje!... WICEK: - Trzymaj się mnie! .. 1 

WACEK: - Akurat mam kostium WACEK: - Wiciu, o rety! Spodnie 
do takich biegów! Już całkiem nóg n:ie mi spadły! Mówiłem, żeby nie wskaki-
czuję! ·"i '.n wAć w biegu!. .. 

U&&: IW! ----

~a nie mam spodni! . bu~h1:1ął W a?kowi spodnie! Pożycz pan 
WICEK: - Portek ci nie stworzę, jakies portki ..• 

ale pójdę po sąsiadach, to może od ko- LITERAT: - Mam tylko takie lite-
goś pożyczę„; rackie ... Przydadzą się? 

I I a 

Szpetne szyldy 1u1a.sto w kłopocie 
lałeiy te iak naiszybciei usun~t I J "' · 

onłć , Władze mi~j~k~e przystąpiły ~statń.~o a c 
do akcji, piaJąceJ na celu podn1es'ieme 
wyglądu estetycznego frontooów do- ·_ 
mów łódzkich, Chodzi tutaj o zllkwido
wanie szpetnych żaluzji, zasłon, mar-

kiz, szyldów Hp. i zastąpienie ich no- B k f d .,, . · 1· . k ·1eczne ·naprawy -Nowe 
wymi, dostosowanymi do całości buayn ra un USZOW un1em'OZ IWIB On • 
:~~~~;;~~~~ :~~s:Jz~:.ał w tej spra ulgi dla lokatorów uczestniczących w remontach 
. Nie widać jednak, aby było ono wsz~ Gdy Kolegium Zarządu Miejskiego Stało się _to dJatego, że. ~l<!ściciel~ \~ne przeszko~y,. do końca sezonu mo-
dzie ~onorowane. J~skra~ym dovi:o. podwyższyło os.tatnlo stawk .. i komorne- sklepów, zakładów rzemiesłm~zych 1 zn~by ~apr~w1c Jeszcze około 1.000 da 
dem Jest dom p~zy ulICy Piotrk?wskleJ go za lo•kale użytkowe, uczynio·no to tyl innych zakładów użytkowych, niezado- chow ~ódzkic~. • . 
243. Na frontonie b_u~ynku ;.im1eszczo- ko po to, aby domy łódzkie. stały się woleni z nowych stawek, poczęli mas~- Zmn1e)szen.1~ . wpływow . komorn1a
no trzy szy_ldy, wsrod ktorych naj.: bardziej samowystarczalne, aby Zarząd wo wnosić odw·ołania,_wstrzymując su~ nych umemozhw1a ~yk·~nanie ~ego pia· 
brzyds~ Jest 87:Y~d teatru komedn Ni·eruchomości uzyskał odpow.iednie z wpłacaniem należnoś~i: • nu: P·o~a tym nastąpiły Jeszcze mne kom 
m.~czneJ „~u_tnia ... ~odobno wła~z: fundusze na iremonty. zarząd Nieruchomosc1 zn•alazł „ s1~ phkacJ':· • . . • 

,mieJsk'i~ udz1eh!Y JUZ kilka napo:nnien Nie p.rzypuszcza.no oczywiście, że więc w. wyjątkowo . trudnej sytu~CJ1 f·t· . Nah:znosc1 za !emont~ pokrywane :.ą, . 
dyrekc3i tt;atru. Jak dotąd - me od- podwyilca ta o:dniesie nansowej ·i to właśnie w mome"'c1e J~k '!1adomo, p~ł na poł pr,zez loka~o-

-noszą ~ie zadn~go sku:ku. . • . WRĘCZ ODWROTNY SKUTEK. NAJWIĘKSZEGO NASILENIA ROBOT row t Zarzą~ N1eruchomosc1. O~tatmo, 
. NaI.ezałoby "Jak naJ~zybcleJ wym1e-. Il.. \e<inąk doszło do takiego absurdu. REMONTOWYCH. po ogf.oszen;u dekretu o pod~yz7e ko 

nić te '!okazy nowymi, estetycznyrru Bo gdy w czerwcu rb. ogó\ne wpłY'W'( z lak bowiem donieśliśmy, na skutek mdrnego, lokatorzy wstrzymują się od 
szyldami. , Mało mamy reprezentacyj~ komornego wyniosły 43 miliony zło- interwencj.i Prezydenta Stawińskiego, wpła~ania. dobrowol~yc~ skła~ek, po
nyc.h. domow w Łodzi, dbaJmy przynar tych, to w Jipcu po- wprowadzeniu pod· miastu naszemu przydziełono dodatko- wołu1,c . S·lę na brzmre~~e tegoz. dekre-
mme1 o ładny wygląd pozostałych! (sk) wyżk.i tylko 40 mHło·nów złotych! we ilości smoły ł gdyby nie zaszły ża- tu, .mow1:icego m. In., 1z z chwilą po?· 

Powrót ,. unaków wyz~zema komorneg~ 1o·kator zwo1mo 

Roweru dla czyteln·iko-w 1 ny 1est od wsze1tuch dodatkowvch 
Powitamy ich w czwartek • · świadczeń. 

w nadchodzący czwartek, dn'ia 26 Konkurs . szkolny Expressu~~ Ale de~r.et .wc~·odzi w życie dopiero 
bm„ wracają do Łodzi junacy z dwóch I t we wrz?smu 1 pierwsze w~ększe WP!Y: 
brygad „Służby Polsce". wy .zasilą kasy ~airz~du N1eru~hom~sc1 

Junacy z 16-ej brygady, która praco- przynosi liczne i wartościowe nagrody dopiero w paz~z1er.mku, _a, więc wow-
wała w Szczecinie, przyjeżdżają 0 godz. czas, ~d~ będzie Juz za pozna na smo-
17-ej na dworzec Kaliski, zaś z 6_eJ· bry Początek roku szkolnego - to radość dla tl.z iatwy i poważne kłopoty dła yodzlców, którzy ł•owame 1 napra'!ę dachow! „ . 

stają pn:ed trudilym problemem wyekwipcw·an ja" dziecka do sZ}(Oły. - Na wczoraJS konferencj prasowej 
gady, która była zatrudniona W Leonci Wydatków .Jest mnóstwo - książki, zeszyty, pomoce. szkolne a przede wszystkim odzież, ' zeJ · 1 , · 
nie koło Modlina - o godz. 3.45 na która w czasie wakacji z.dążyła się zupełnie zniszczyć. ;;r Z?Stępca dyrekto.ra Z. N .. O~. Szy!'"anskl 
'dworzęc Fabryczny. Redakcja „Expressu Ilustr0wanego", pragnąc choćby w części p-:>móc swym czytelnik~ nie ~kry~ał ~WeJ gl.ębokieJ t.r•OS~ł, ~ l~s 

Dzielnym junakom łJódź zgotu 'e mi- urzą.dz.a wzorem lat ubiegłych wielki k-O!l1kurs szk{)lny z licznymi i wartościowymi nag-rodam•. domow. ło~zk,1ch, twierdząc, z·e Jesh 111e 
łe przvJ· ecie. (t) J Wybierając premie kierowaliśmy się najisto tniejszymj potrzebami d:ziaitwy szk<>lnej i na na.prawi SH~ w P·O•rę owych 1 :OOO .budyn 

V • _ liście na;grÓd umieściliśmy te które w obecnym okresie są najba:rdziej prakty,9.0e i potrżebne. ków _ podzielą one los wielu mnych 

Dws PO„BF)/ A więc majd~1ią się wśród nich: płaszcze, ko sz1Uie, ubranka. obuwie pończochy 1 wiele in- d~mów, które zamie.niły się w kupę gru 
U & nych rzeczy z garde1\0·by. Popostałe nagrody -to pomoce szkolne. bez których żaden uczeń ~ 

Wc'l.llraj około godziny 3-ej nad ra- żadna uczennica nie może s•ę obejść. Nagród jest ogółem 100, lecz naibardziel atrakcyjne zow. , . . . 
nem Straż Ogniowa zaalarmowana zo- ~-:ir:~fl nich - to dwa nowe rowery, które oczekują uczestników naszeg<> wielkiego k.on- - , P~Jdz1emy na wszet~1e . ustępstwa! 

stała w\adomością o poważnym poża- Dalsze szczegóły tef atrakcyjnej imprezy - podamy w dniach najbliższych. Dziś możemy - oswiadc~ył. 0~·, Szymanskl. - Ale 1 

rz~, który m:i.ał miejsce w domu przy jeszcze dodać. że konkurs będzie bardzo łatwy, każdy może w nim uC"L~tniczyć i każdy ma lo~~torzy wmni. 1.sc nam na . rękę, rozu
ullcy K:i.lifa\iego 95. Ogień objął drew szanse na zdobycie jednej z wielu cęnnych na !frÓd. Wystarczy tylko oooziemiie wycinać ko m1eją~ naszą C!ę~ką sytua~Ję. Zresztą 
niane komórki, które znajdowały się w lejne kupony i oddać je po zakończ·Emiu konk vrsu, aby już ubiegać się o vremię. c~odz1 tu przec1ez o zabez~te;zenie SO· 
podwórzu. ,.,.i""o ~z· w akc .. brały Wielki szikolny konkurs „Expressu" ro.:pocz ynamy w początkach września, jednocześnie z bie dachu nad głową! lezeh poszcze-

l>l "' , ... Jl rozpoczęciem o:ajęć w szko1ach. , I · I k • • J I · t' 
udział 4 . oddzia\~ straży, komórek nie go n1 o !l•·orzy ~1e ma ą wo ne~ ~o ow-
udało się uratowa~ · Ł b k ' I ki, chętnie będziemy r·ozkładal11 1m na-
. Po~a tym Straż ~ywano na ul. Prz~ e B' s ko" r a i b czek leżn.~ść na r·~ty. Zde.cydow.al.iśmy się od 
dzaln1aną 71, gdzie, w znajdującym się I! I 9 . ' ' · I . st,p1_c o~ .zc;;

1
ady. po:1~r~ma 50t p~ocent 

tam kanale przelot-OW']m zapaiiły s:i.ę na
1 
e~~·osc1. od nj :·e . ę zie "'! s ame ~a1-~~p.adki , odprowadzane z ,f~bryki _apa- zaorowadziły trzech szkodników do Milencrna 6e~~fe~~zyp.a a ące1 na mego częsc I 

to"Y elektr~cznych. Og\en ugasiły 4 Delegatura Komisji Specjalnej w Ło \domowe, zaopatrując się w surowiec na ZMNIEJSZAC WYSOKOSC NALEŻNOŚCI 
oddziały Strazv. (s'k) . . . . . • 

, · • dz'i skierowała wczoraj do obozu pracy bazarach. Kazimierczak nie przebierał ale uwazamy, ze uczestmczeme w re-w ezm1e w łeb przymusowej trzy Osoby, które dopUŚ- I - kupował wszystko CO mu oferowa.- monta:h _POWin::o być ObOWiąz•ki~m k~ż 
• • - • • ciły się poważnych wykroczeń i szkod- no, a więc skórę pochodzącą z nielegal- depo sw1adomego obywatela i nikt me 

speku~acra z1emn1a~anu nictwa gospodarczego. nego garbunku i gumę skradzioną z fa- może się od tego uchylać! 
Rokrocznie w okres'ie zimowym i Każdego ze szkodników spotkała jed bryk państwowych. Kara jaką mu wy- W toku obrad dziennikarze zapytali, 

vl.iosennym podejmowane są próby spe nakowa kara _ po 3 miesiące pobytu mierzono n:i.echaj będzie ostrzeżeniem Jak wygląda s,prawa 98 milionów zło· 
~ulacji ziemniakami. . W celu zapobie· w Milencinie jednakże wykroczenia dla tych· wszystkich, którzy postępując tych, przyznanych Lodzi na remonty do· 
zenia tego rodzaju niezdrowym gospo- były najrozm~itsze. w podobny sposób narażają na straty mów i studzien w formie pożycz·ki śred· 
dar7zo objawom centrala spółdzielni '· 

1 1 
nasz przemysł. niotermi•nowej. Okazuje s.ię, że do chwł 

spozywców „Społem" podjęła się roz:- Stanis a~ Mat nowski, k~nduktor Ostatnr z ukaranych wczoraj - Wae li obf!-::nej 
p:z:owadze:tłia ziemniaków do większych ;~~-u, zam~eszkały prz:>'.' u!. ·Pwtrkow- law Kasprzak (ul. Podrzeczna 8) wywo ANI JEDNA ZŁOTOWK.A 
m iast przed nadchodzącą zimą i wiosną eJ 158· nie zwracał pieniędzy pobra- ził boczek z kraju, przemycając ten tak nie wpłynęła z tego źródła do kas Za-
przyszłego roku. nych od pasażer?w po?czas jaz~y: Pro- bardzo poszukiwany obecnie artykuł rządu Miejskiego. Czemu więc władz9 

Spółdzieln:ie spożywców przystąpiły ceder ten uprawia~ dosć dł.ugo 1 ciągnął przy pomocy pociągów tranzytowych. centralne tak opieszale załatwiają tę 
już do magazynowania ziemniaków we z. tego ~cale pok3-,z_ne zyski: Ale_ ;vresz· Kasprzak wiedział o tym, że obowiązu- sprawę? Otrzymanie tak poważnej sumy, 
wszystkich swych sklepach spółdziel- cie yov.m~ła mu się noga 1 pon:iosł za- ją u nas ograniczenia wywozu żywno- a nawet części jej, od razu rozwiązało· 
czych . i przy współpracy· spółdzielni słuzoną karę. ści i że działalnością swą przyczynia się by sytuację. Fundusze na remonty zna
„ Samopomoc Chłopska" zakopcują w'ięk Drugim „delikwentem" jest &les- do zwyżki cen na naszym rynku, ale lazłyby się i miasto bez ' żadnych prze· 
sze ilości ziemniaków, przeznaczonych ław Kazimierczak z ul. Zgierskiej 36. żądza wzbogacenia się wzięła górę :i. dla szkód mogłoby ko·nty•nuować doniosłą 
na akcję interwencyjną. Wyrabiał on u siebie w domu pantofle tego posiedzi teraz w obozie oracv. (s) akcję remontu domówi (o) 

I 

• 
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Radośti • 
I ··kłopoty. Krynicy 

N:ienQtowane powodzenie. - Patrioci .z „Patrii". - Chińskie ·dzieci, 
któ7e mówią po polsku.-U inwalidów najlepiej!-Kolejka na kolejkę 
, Kry;;tica, w śierpniu. de wszystkim leczyć się. Z teg.o też I ni" patr-ioci tańczą do 1-eJ w nocy na sa 
' ~~fła naszych uro.wwisk:, K1rynica, ma względu przeważają ludzi.e stars,i, scho· li restauracyjne,}, aby s.!ę póź·nlej prze
~ ro,ku bieżącym szczególne powodze- rowani, potnebujący po.rałowa.n:a zdro- nieść do baru I tam sza!eć do rana. 
nie. Przy pijalni wód na deptaku, aż się wia. Młoclrleży na ogół jest n'ewiele. * * 
ro1i od przeds1awideH pł~i obojga, któ Ale Krynica bawi się rów1n!eż. Przed Pod adresem zarządu koleJki górskiej 
~zy sumiennie wypełnl,ają zalecenia le połudn1iem w pogodne dni wszyscy ja- na Górę Parkową rownleż jedna uwa
karzy, aby poratow<lć zdrowie na cały dą na Górę Parkową, aby s'lę opa!ać. ga. W dni pogodne setki kuracjuszy 
rok pracy. Przeważa opalenizna, a!e każ Po południiu roz~1kowlcze gromadtą śpieszy na górę, aby opalać się na słoń 
dego 1-go i 18-go do tonu b'.ałej kawy się w kawlamiach - „Wiiśle" czy ,,Ta cu. Każdy chdałby wynająć leżak, ale 
dołącza się- si1ny ton mlecmej bieli no- jojce", no I ... grają w brydża. A wieczo nie·stety jest to prawie niemożliwe. Le
woprzybyfych kurac1juszy, aby po paru re·m kwitnie dancing - „Patr,ia" na cze żaków tych jest n'.espelna 50, więc star 
dn~acłJ. poprzez czeirwień pierwszego le. ' czy ich tylko dla pierwszej ko~ejki. Czyż 
opaJenla, przyłączyć się do powszech- O „Patr,j,j'' trzeba ~owiedzleć specjał na.p:rawdę nie możnaby nabyć pa!uset le 
n~ brąziu. nl·e słów parę. Gdy u schyłku star,ożyt- żailc:ów? Opłaciłyby s:ę o·ne dwukrotnie 
r * • * nego Rzymu wytw,orzył.a się spec.jalna w dągu sezonu, skoro pobiera się za 

°' Odwiedzamy zasłużonego dyrektora kasta iudzl, co to n!e one i n,fe sfoje_, wy,pożyczanle na pół dnia aż 30 zł. A 
Zakładów Zdrojowych Inż. Nowotarskie a zbiera, wytwony?a oina sob!e cyni- publiczność m'.ałaby wygodę. 
go, który opow'.ada nam o radościach I czne przysJ.owie „Ubi bene, ibi patria", * „ * 
kłopotach Kr~nky, (gdz.ie dobrze, tam _ojczyzna). Podobni Spośród domów wypoczynkowych za 

Od 1 maja do połowy sierpnia od- ludzie ołmpuJa również „Pa·tr',e" kry.nic· najbardziej wz·orowe uchodzą domy 
wiedz.tło Krynicę 14.500 kuracjuszy, a ką, płacąc 11 oo zł. dzienn1e. Ci „dziel- Związku l11WaHdów Wojennych. Dzięki 
więc o 60 proc. więcej niż w !'loku ubie
głym. 

Ogromna wl~szośc, to w,c:zasow,lcze. 
„Prywatnej IM:]'atywy<" jest nie więcej, 
ja1k 12 - 1~, proc. To są oczywiście ra
dośeii K1rypity. , 
Kło~w uzdrowisko ma sporo. Prze 

de ~~sMdm SIJ»rawa wodoc.iągów, któ
ra i~t piłna. Projekty są już o~racowa
nę., czekają jedynie na zatwierdzenie. 
P"oza tym trzeba rozszerzyć Zubera, roz 
budować napemlałnię wód, powiększyć 
produ·kc.ję „suchego lodu". Obecnie Kry 
nica rozsyła po całym kraj·u miliion bu
telek swych makomltych wód rocznie. 
~dy r·ozbuduje się napełnia1l1nię, ilość ta 
wzrośnie do kł1l•ku mi1Honów ,a popyt na 
wody )est- wielkt 

P1owiększenie pr·odukcj.I „sucheg,o Io 
du" wytwa.rza,nego tu z natura•lnego ctwu 
tle,nku węgla 1t1a duże znaczenie dla 
~ransportowanlłi' ła·two psujących się ar
tykułów żywnościowych. 

* * * , Spośród korpusu dyplomatyci.nego ba 
wl w Krynicy ambasador Jugosłowiań
ski orai sekretarz ambasady chlńslde). 
Ten ostatni przyjechał tu z małżonką I 
czworgiem dzieci - Te-Fe, Kl-Ki, Me-Me 
J Felek. Dz·!ec,I są og1romnle miłe, mówią 
doskonale po polsku, toteż nic dz·iwne-

' go, że stały się powszechnie ulubieńca 
ml. 

* * + 

Do Krynicy ludzie pirzyJe:hdżaJą prze-

,,Protekcyjki„ w sklepie 
Jak się wydaJe przydziały w Sr ółdzielni Pra-· 

cown ków Pr1em. Paoierntczeg11? 
Wczoraj rozpoczęło się w Łodzi wy-., Donosząc nam o tym wypadku, obu

dawanie m8:t~riałó~ . ~rzydziałowych r~onJ:' czytelnik komunikuj.e jednocześ
na karty odz1ezowe 1 JUZ mamy do za- nie, ze przez cały czas, gdy wraz z in· 
notowania karygodne n:ieporządki w nymi stał w kolejce inni uprzywilejo
jednym ze sklei;>ów. 1 wani klienci wchodzili i wychodzili tyl-

Chodzl o sklep Spółdzielni Pracowni- nym wejściem, co powodowało słuszne 
ków Przemysłu Papierniczego przy ul. sarkania publiczności. 
Więckowskiego lL Jesteśmy przekonani, że odpowied-

Wydawnfotwo wełny, zapowiedziane nie czynniki wyciągną należyte konse
na godz. 7.30, rozpoczęło się o 8.45. kwencje z wyżej przytoczonych fak· 
Gdy jeden z naszych czytelników (na· tów. Wszelkie „protekcyjki" muszą 
zwisko i adres posiadamy) dostał się po ustać raz na zawsze! Każdy kto 51~ 
sześciu godzinach wyczekiwania do zgłasza po przydział jest jednakowym, 
sklepu i wybrał materiał, oświadczono każdemu się spieszy l wszyscy muszą 
mu, że t ego materiału nie może otrzy- być obsługiwani na równych prawach! 
mać! T.o samo powtórzyło się z jego ko· A jeśli idzie o kolejki I długie wycze
legą, któremu spodobał się inny wzór kiwania przed sklepem - to w tym 
tkaniny. wypadku wina· leży po stronie publicz-

Czyteln~k nasz chciał się zwrócić w noścl. Sklepy są dostatecznie zaopa· 
tej spra\vle do radv nadzorczej spół- trzone w towar, dla każdego wystarczy 
d~ielni, ale ku wielkiemu jego zdziwie· wełny i każdy może wybrać sob~e co 
n1u sprzedawczyni oświadczyła, że właś chce. Nie trzeba więc zrywać się o 
nie rada nadzorcza wydała polecenie, świcie i wystawać w kolejce, tracąc nie 
zabraniające sprzedawania niektórych potrzebnie czas. Poczekaimy kilka dni, 
gatunków materiału przydziałowe- a bez trudu I kłopotu odbierzemy swój 
go (?!). przydział! (k) 

sumiennemu i dbaiemu k1lerownlctwu, 
inwal1ldzi I kh rodz·i·ny mają z,apewnio
ne czystość I pouądek, obfiite, wyjątko· 
wo smacme p·os\\'li trzy ra.1y na dzie6, 
staraMą usługę 1 p\eaołowitą o~\ekę. 
W tych warunkach naptawdę można od· 
począć I poratować zdro'tł',e. Jedyną 
drobną wadą jest 'brak Jakiejś sa\\, gdzie 
wczasow.k1e mogliby poczytać, napl· 
sać listy, czy spędzić trochę czasu w . 
gronie towarzyskim, podczas niepogo
dy. Z konlecznoścl trzeba się gr·oma-
~E ws~ J~•ei . 

Myślę, że z czasem I temu zaradzi z& 
poblegUwe · kierownictwo. 

E. Kr. 

Co kto zgubił? 
Odebrae mo 'na w „E11res; e" 

„Muzeum roztairgnłenła" w redakcji „Expres· 
su" nie może narzekać na l>rak eksponait6w; 
Łod-zianie są fak zW'Ykle nleuw<W;nl t często gu• 
blą rnzmalte rzeczy które uczciwi malacy pn::r 
n<>Mą niezmordowainJe do n.aszegQ lokalu, 

K1>nduktor Stefan Stępnlń znalazł w tramwa -
ju po1hnleJskim portfel zawierający dokumen• 
tY ł kiikana8de tysięcy z~otych. Fakt ·ten zillllo 
fowailiśm:v a zgubę skierowaliśmy do dyrekcll 
do.Jazdówek w Chocianowłcacb, gd~e prawy. 
właściciel m"!Że O(!ebrać swój zagublooy port· 
fel. 

ZnaJrluJe sit: u nas „kanadyjka'' k(}loro złelo 
nego, pantofelek dziecięcy koloru c:zerwGne90, 
pęk klucrLy, dwie teczki (Jedna zawiera książki 
wyjazdów drufyn kondukt<>rsk\ch t inne df>ku· · 
menty kolejowe} ~ ksłą.żka Gałczyńskiego 
znaleziona w taksówce nr. 59 w ubiegłą ~bGtę. 
Włakłdele tych prz~fotów mogą zgłi'>!!l6 

.,lę do redakc,h w gom!nach od 10 d~ l·el I od 
5-eJ do 7-ej wieczór. 

---.,.-
OIJrady w KCZZ. _

1 ·w :KCZ2 odbyły się obrady sekreta
ny generalnych zarządów głóv.mych 
Związków Zawodowych l sekretarzy 
OKZZ. 

Sekretarze generalni poszczególnych: 
Związków Zawodowych złożyli sprawo 
zdania z realizacji uchwał czerwca· 
wych plenum KCZZ. Specjalną uwagę 
poświęcono omówieniu sposobów prze 
prowadzenia współzawodnictwa oraz 
przejścia na system dobrowolnego zb1e 
ranla składek członkowskich przez mę
żów zaufania i delegatów w zakładach 
pracy. 
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zakiełkowała I dała bujny plon, tak sa- Kurowskiego. Zrozumiał, co się w tej 
mo i ta drobna iskierka· polskości nie chwili dzieje w duszy Soboty i uśmiech 
zmarniała w Sobocie, ale w pewnej nął sJ.ę przyjaźnie. 

Surową twarz nieznajomego rozjaś· 1 mienił dopiero kilkadziesiąt słów? I dla 
nił lekki uśmiech. czego przede wszystkim on sam od 

- Tak, rozumiem pana doskonale l pewnego czasu odnajduje w sobe coraz 
ułatwię panu to spotkanJe, tylko natu· więcej polskości? 
ralnie nie dzisiaj! Dziś czekają pana 
inne sprawy: wizyta gestapo! Ale jutro 
zgłoszę s:ię do pana i porozmawiamy 
jeszcze o tym. 

- Dziękuję panu„. Będę czekał nie
cierpliwie! 

Nieznajomy chce już odejść, ale Ober 
·lejtnant przytrzymuje go jeszcze. · 

- Czy pan służy -również w Pod· 
ziemnej Organ:izacji? ~ zapytuje go 
prawie nieśmiało. 

- Tak jest! Nie chcę ukrywać tego 
przed panem, bo chociaż nosi pan mun 
dur niemieckiego oficera, wyczułem, że 
ma pan nie tylko polskie nazwisko, ale 
i polskie serce„. 

Dlaczego to samo mówiła zaws7e o 
nim Wieśka? Dlaczego powiedział to 
onegdaj prof. Bieniarz! a w tej chwili 
powtarza to ten, czołw1ek z którym za· 

Dawny wychowanek n~emleckiego 
gimnazjum w Królewcu pon wpływem 
ostatnich zdarzeń przeszedł g!ębokie . 
wewnętrzne przemiany. 

Nie darmo był potomkiem polskich 
Mazurów osiadłych w Prusach Wschod
nich, nie darmo matka jego, Jadwiga, 
uczyła . go polskiego pacierza: a faktów 
tych nic nigdy nie zdołało w nim za· 
trzeć. 

Nie zdając sobie sam z tego sprawy -
rzucony w morze niemieckie - zacho
wał w sobie świadomość swojego pol
skiego pochodzenia, aczkolwiek sto razy 
powtarzano mu, że jest wychowany na 
Niemca. 

Jak staroegipska pszenica, która 
przez tysiące lat przeleżawszy w ka· 
miennym sarkofagu - wbrew wszelkim 
spodziewaniom - rzucona w Ziemię 

chwili zapłonęła jasnym światłem. - W jaki sposób mogę panu dopo· 
Rozżarzyła ją miłość do polskiej móc? 

dziewczyny, rozpłomieniła łuna, bijąca 
od hero'izmu polskich bojowników. z 
którymi się teraz zetknął. I oto Heinz 
Sob6ta wyprostowawszy się, spojrzał 
Bieruli prosto w oczy i powiedział: 

- Tak jest, mam polsk1e serce: i nie 
może też być inaczej, skoro jestem Po
lakiem! 

W cichym pokoju - opodal fotografii 
jak gdyby rozjaśnionej nagle Jadwigi 
Sobotowej - słowa te zabrzmiały po
ważn'ie i uroczyście. 

Heinz Sobofa jest nlml wstrząśnięty. 
Doznai<> i;:ik1ego samego olśnienia, jak 
to, jakie ośleolło kiedyś Pawła, jadące
go drogą do Damaszku. 

- Jestem Polakiem! - powtórzył z 
mocą, rozko~zując się samym tylko 
brzemieniem tego powiedzenia. 
Dotknął rozpaloną ręką spracowatiej 

dłoni Bieruli. 

- To iest właściwie moja wina, że tę 
prawdę, jaką .zawsze w sobie nosiłem, 
odkryłem dopiero dziś! Ale też teraz, 
k:iedy to sobie uprzytomniłem, muszę 
iść dalej , bo nie wolno mi się zatrzy
mać w połowie drogi: i pan mi dopo
może, ażebym stał się Polak:iem nie 
tylko z imienia! 

Jego wzruszenie i zapał udzieliło się 
milcz_ącemu wysłann'ilrn_wi Kurt1fł::_ 

- J e5tem człowieki~m prostolinij· 
nym, nie znającym kompromisów i po· 
łowiczności. Teraz, kiedy zrozumiałem, 
że jestem Polakiem, nie mogę iść w jed 
nym szeregu z tymi, którzy gnębią mo
ich rodaków. Niech pan spojrzy na .te 
wstążeczki orderowe! Kiedy zdobyłem 
pierwszą z nich, byłem dumny z siebie 
i szc?:ęśliwy„ ale teraz pogardzam sobą, 
że kiedyś przelewałem krew dla Trze· 
clej Rzeszy. I ten mundur oficerski, 
którym s:ię kiedyś pyszniłem, dręczy 
mnie teraz, jak suknia Dejaniry. 

Marek Bierula nie zna greckiej mito· 
logii. · Nie zna też groźnej legendy o 
tragicznej córce O:i.neosa, o centaurze 
Nessosie i Herkulesie, jest jednak na 
tyle inteligentny, że dorozumiewa się, 
do czego zm:ierza młody oflcer. 

- Chcia.J:by pim zdeze_rterować z nie 
mieckiej armii? - spojrzał na niego 
uważniej. · 

- To właśnie m'i.alem na myśli 
wyprostował się Sobota - i pan· właś
nie, jako przyjaciel Wieśki Gorkow• 
skiej, musi mi w tym dopomóc! I 

- Wyświadczył nam pan parę przy· 
sług, więc też z kolei teraz my jesteśmy 
do pai.l.sk:ich usług, -.... 

f.D. c. n.) 
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Radomiak w finale I SI tk•'' n fr Porażka z Polonią be.z znaczenia are arma . I . . 
W Swidnky 'Jdbył się rewanżowy mecz Po· 

~~n~oloni~a~~F:~e 0z;;~~~s~:i 1~gi~i~~r~~ ' ' 
dało. gdyż pozostała nadal na ostatnim miejscu uinorc· zywa w 1„.:ra k~pi·tana sportowego PZPN w n:it.zwiska tabeli. Natomiast Radomiakowi przegraia nie ł' 1J U ~ „ 
zaszkodziła. bowiem utro:-ymał on swą czołową • • kt .... • kt • " 
lokatą w tabeli i jest finalistą swojej grupy, w ma "rnr2wic Jutro cuda w ore n1 nie wierzy rozgrywkach o wejście do I ligi piłkarskiej. -...~ U ~ · ' · 

Obserwujemy, jak na nasze stosun- dziewanej porażki: będzie znów 1:7 czy I Zapew~e, .na ~tadio~1i': wars:awski1~ 

B•dz·1e techn«c1ne k o ki, zjawisko dosyć clziwne - oto już może mnteJ'r zg1·omadz1 się ktlkadziestąt tysięcy w1-
~ · i ..,. · • • jutro mamy międzypaństwowy mec~ z Lecz czym tłumaczyć ten brak zain- dzów, ale przyjdą oni na mecz z innym 

Przygotowin~a do wa: nego zebrania PZB! Jugosławią, a pisze się o nim i mówi teresowania? zgoła nastawieniem. Przyjdą po prostu 
w ub. niedzielę odbyło się w Warszawie n') bardzo mało. Temat stał si•ę nie pocią- Bezkarnie przegrywać nie można, ażeby zobaczyć dobrą grę Jugosłowian 

siedzenie komisji statutowo · regulamiu')wej gający. Nie ma już tego olbrzymiego tym bardziej nie można powiększać i być naocznym świadkiem pohvierdze 
PZB na którym t11zgodniono listę kandydatów zainteresowania p-0przedzajacego pa- bezkarnie rozmiarów ni.epowodzeń, jak nia słabości naszej reprezentacji. do nowego zarządu PZB. Wyboru k.andy~a· ·· k 't tów d')kona walne zebranie zwołane, jak w1a- miętny mecz z Czechosłowacją i co naj to miało miejsce w Danii. Na pewno Drużyna wybrana przez ap1 ana 
domo do Poznania na dzień 19 sierpnia rb. wyżej tylko kapitanowi. sportowemu przegralibyśmy w Kepenhad21,e, dla ni- sportowego jest niemal identyczna z tą, 
Jedną z ważniejszy-:h uchwał pówzięty~h· zarysowują si~ możliwości sukcesu i to kogo nie jest tajemnicą, że starannie która wywalczyła tak piękne zwycię-

jest przywrócenie zgodnie z prnepisami Mię· w bardzo mglistych barwach, d'°brana drttżyna inwalidów powięk"' stw.o nad Czechosłowacją. Jedyny no~ 
dzynarodowego Zw B'Jkserskiego tak zwaneg.o p t . , · d p . t- szyła porażkę do rozmiarów kompromi- wy zawodnik. - to środkowy napastnik 
M'l:autu technicznego gdy .ied~n .,, 1Za\trocL,1• rzes ano ~lerzyc .w cu. a. r~ecię tującej klęski. Wiemy wszyscy kto to Alszer. Lecz od tego wielkiego sukce-
ków ulegnie kontuzji i jest niezdolny do dal· ny obywatel interesuJący się sportem z • • • • • • ,.,, 
szej walki. Dotychczas w takim wypad~u wal wyraźnym przekąsem odzywa się 0 mo sp?wo?~~ł 1 kto grał ną.-JSłabieJ, więc s~ mtnęło sporo czasu, forma poszc„e
ka t')zstr~ygana była na punkty~ obecnie 1e· żliwośdach naszych reprezentantów, a. tez •. dz1~1aJ, gdy spotykamy .w reprezen I gałnych zawodników ulegała wielkim 
clnak wrocono do starego przep1su. Zawodnik d "k k t tacJ1 ntemal te same nazwiska, trudno wahaniom, a u niektórych widzieliśmy 
niezdolny do w11lki"będzie uznawany za poko· g y mowa o wyn1 u, macha rę ą, a, • d • . b k" ·1 d I h] całkowite załamanie-. A J"ednak nie wy-
nanego prnez techniczny n'Jkaut. ruch ten oznacza całkowitą rezygnację. zą ła~ hazeł ~ .s~erlio 1 ofgo, na 3

0
, 0 ca-

rza te w asc1c1e zau an1em. •V po- ciągnięto z tego żadnych wnioskó,v, 

Tenf sf ści zawadzct Wszyscy są pewni przegranej i dys- wód l>raku większego zainteresowania wiara w nazwiska p-0została nicza-
.kutują tylko na temat wysokości spo- \ jutrzejszymi zawodami. zachwiana, jakby piłkarstwo polskje na 

Sh ba obsada mistrzostw Polski 
W środę 25 bm. 1-oz.IMJczyna}ą się w Katowi

cach międzynarodowe mistnostwa Polski w te
nisie. Niestety, wydaje się. że slawka gra.czy 
zagranicznych (mimo obietnic) nie będzie zbyt 
silna. 

Wiemy na pewno, że błldzie paru Czechów, 
n4, pewni są Szwedzi, a z W ~gr ów być !11·".>Że 
przyjedzie któryś ale udna\ czołoweqo tenlSlsty 
Europy Asbotba \est bard-i.o ~ątp!iwy. Ja~a 
Jest przycz,"ll.a. że turnie·! będzie miał (prawdo 
pt>dobnie\ bladziutką T.agraniczną o-bsadę - tru 
clno di':lde<:. A szkoda, do Skonecki. jak dono
szą z Sopotu, dochodzi po chwilowe/ niedyspo
zycji do formy i mógłby się znów „podcią
gnąć'• - oczywiście tylko z naprawdę klaso-
~?'!!'O yrn.aem. 
,[~ 

ZZK (Koluszki) na czele 
ub~ega!acycll się • łó1hką klasę A. 
'yY Końsklch. odbyły się w ub. nledziełę Mta 

tnie zawody piłkarskie o we.iśde do klasy A 
o.kręgu łódzkiego pomiędzy miejscowym Nepw 
nem a koluszkowskim ZZK. 

Czterogodzinna walka 
Niespodzianki meczu tenisowego Australia - CSR. 

Spotka n fe te-n is owe finału :nięj.~ 'f ~a
rc dowego o puchar Davisa Cie~!1n:;ło
wecja - Australia obfituje w w;e 1i<:e 
r1:espodziank.i. -

V\· pierwszym d·nhi mecz:u A'J:;~ra :ia 
wygrała dwie gry pojedyńcze i ::JrDNa 
d.<.ila 2:0. Nikt nie przypuszczał, a·.iaby 
Australijczycy mogli przegrać gtę po
d<Nói~ą i dlatego powszechnłe ~iważ:ino 
że porażka Czechosłowacji jest prze
sądzona. 

Tymczasem para czeska Drobny -
Cemik sprawiła drugiego dnia zawo
dów wlełłcą niespodziankę. w cz.tere:::h 

Widocznie Drobny zawziął się 1 posta 
nowił wygrać, chcąc zrehabilit::J'Nc.'.! się 
za pora.żkę z Sidwellem. Drobny walczył 
do upadłego, a decydującym 'Jył trze
ci set, na wygra1nle którego trzeba by
ło aż 18 geamów. Po dramatyczne] wal 
ce, trwającej cztery godziny, wygrc;ł 
wreszcie Drobny. Jeszcze w o;;!a!-:ii:n, 
fliątym secie Ouist próbował rat:)Wać 3y 
tuację, ale i tego seta przeg~i3ł. Wynik 
6:8, 3:6, 18:16, 6:3, 7:5 dla Drobnl"lgo. 
Takiego napięcia gry dawno na kortach 
nie widziano. 

setach rozłożyła przedwników, zdoby- r tak Drobny, z be.znadzieJnef zd::iwa-
wając pierwszy punkt. Wynik gr·{ po-
dwójnej Drobny, Cemitk _ Brow'l, Long ło się sytua·cji wyciągnął stan meau 
10:8, 4:6, 6:3, 6:4. na 2:2. O wyniku końcowym zadecydu-

Trzeóego dnia miały się odbyć dwie je spotkanie Cemik - Sidwęll. l5tf1ie
pozostałe gry pojedyńcze, ale zdołano jf-) ma·łe prawdoipodobieństv·10, 3żeby 
ukończyć tylko jedną. Było t::i spot!<i'I· Sidwell, który potrafił wygrać z Droh 
nle Drobny - Quist, które trwało 4 go· riym, zawiódł pokładane w nim na:::lz'e-
dzinył!! je Australijczyków. 

Mecz zi!lkończył się wysokQCyfrowym zwycłę
st:wem zespołu KoleJil!l"Zy z Koluszek w stosun
ku 8: 1 chod:iż d'l pauy wynik bnmiał tylko 
1:1 Po. pauzie Kolejarze całk;nwicie opanowali 
~ytu~cJę. Tak wysokie zwycięs.two sprawił@, 
ze zz~ u.zyskał w sumie lepszy stosunek bra 
m~k niż Wlók.nian zgierski i z;n.alazł się na I 
~le!scu tabeli Zawody pr.<:>wadził dobrze mgt. 

~:Gw.ardia" zwvciężvta Czesi n ie przyjechali 
~~~!:; w~~~~~:~!z :łk~;k1'!,°~duń Kol~r~kie w.~ścigi w Helenowie przełożone 

skieJ Woli między K. s. „Metalowiec" i KS . Zapow1edz1ane ina dzisiaj zawody ko Czym ·Sipowodowa.na została zwłoka w 
„~w~" zakończy1 się zasliużonym z-w-ycię- iarsktie w Helenowie z udziałem kol.:irzv wydaniu wiz Czechom nie wierny. Wr~1.o 
;r:;:i ~YJJY I?dzklej w st1lSunku 3:1 (1:0). czeskich nr$ dojdą jedna1k do skuckLi raj Czesi telegraficznie zawiadr•r1ili 
ez:k 1 ~zwycięzców strzelili Bo7oń 2, G".>Sz- tak samo jak i piatkowe .oraz prpwid„; ŁOZKol., że nadal czekaJ·ą na w·1z.:.· i o • a tiokonanych MuLa,j · y 1 .r 
Drużyna ł°'ł . · • wany start Czechów w Ka·liszu, wzglę·j- prosilri o interwencję, są bowiem c;.:;;a-

prez t ał ~a w sp-otkaniu J?<'WYllszym za- nie we Włocławku kowan·1 ·, gotowi· do lNyJ·azdu. · ~ ow a s~ na dobrym if<>ziomie technit: · . · . 
nym 1 przez w~kszą część zawodów posiadał! Ja·k. się ok.azuje, prz_viazd Czechó"':'_ do O ile w najbliższych dniach ombasa-
pr~ewagę. Na W'il<linien1e w drutynie ł'()dzkiej Łodzi ulegnie pewne J zwłoce, gdy z do da nasza w Pradze wyda Czectio~n wi-
~~!,:gule bramkaa Warzyński. który bronił tychczasowe zabiegi ŁOZKol. nie zjo- zv, przyjadą oni do Łodzi najpr;iwdo
siak. urowo, oraz n-y1>owski. s~Y!llczak i Matu łały usunąć wszystkich trudności. Czesi podobniej 30 s·ierpnia. Czescy kol:irz') 

Ge~e~.aiOYtrening 
urządza1ą p11knze K. '- Tramwajarz 

nie otrzymali na cza.s w Pradze wiz wja startować będą dwukrotniie w Hs'er:o
zdowych efo Polski, chociaż w War3za- wie i we Włocławku, lub Kaliszu. w dniu 
wie, już 14 bm. okazywano przedstawi- dz:siejszym bawi w Wa-rszawie ;:irie;d
cieiowi ŁOZKol. odpis depeszy wyslo- stawicie! ŁOZKol., ażeby 11pchnąc·• ~pra 

prawdę nie miało lepszych kandJ·da
tów. 

- Kto mi zaręczy, ie ten, lub inny 
nowy piłkarz, na którego ostatnio xwi•ó 
cono uwagę, zagra jutro dobrze - za
pytuje k'apitan sportowy, broniąc się 
przed inowadami. Zasłanianie się takł
tft.i argumentami nie wytrzymuje lo:y
tykl. I 

- A jakie są gwarancje, 'że ci, któ
rzy tak fatalnie spisali się w Kopenha
dze i których słabą formę widzimy w 
ostatnich meczech ligowych, właśnie 
jutro podciągną się do poziomu wyma
ganego od reprezentantów? 

Proszię, może na to pytanie doczeka
my się rzeczowej odpowiedzi. 

Dziwna jest ta wiara w nazwislća l 
brak zaufania do tych zawod.nikól'f, o 
możliwościach których można się było 
naocznie przekonać. , 

Kapitan sportowy, niby działa ostroi 
nie, a właściwie gra wielką grę. Strwia 
va banque. 

R.m. 

Starzy znajomi 
Skład re,rezentacji Jugosław i 

Piłkarska reprezentacJa Jugosła"Nll 
?jechała do Warszawy na jutrzejsi.a za 
wody w najsHnieJszym składzie. Slc:ład 
ten jest wzmocni•o•ny w porównaniu z 
tym, . który grał na turnieju oHmp.ijsk·łm, 
bowiem na prawym skrzydl·e zagra Mi· 
chajHvic, którego z powodu kontuzji 
nie można było wystawić- przeci\Yko 
Szwecji. 

Jugosławia wystąpi w składzie: SZO
STARICZ - BRONOVICZ, STANKOVICZ 
- CZAJKOWSKI I, JOVANOVlCZ, ATA~A 
SKOVICZ - MiCHAJŁOV!CZ, MITIC, BO
BEK, CZAJKOWSKI li, VUKAC. 

W zespole tym znajdujemy nazwiska 
si·edmiu graczy, którzy byli autor.ami na· 
szej przegranej w Belgrad?t!e w roku u
l:>iegł1'ffl 1 :7. 

W nadchodzącą środę odbędzi~ się 
?eneral~y tre.ning piłkarzy KS r~a1wvo-
1arz. Zb1orkę zawodników w·i:.1 .:i:zo;1') 

~a .godz: 16-tą. w remizie przy :.il. r'c.l!n
:~:iJoWeJ~ Tremng odbędzie się na 80;;. 
~u Podgorza. 

nej do naszej ambasady. wę 

I ł · · k . LKS . - Odra 8:6 u g o s o w 1 a n 1 e p o o n a n 1 . w'!!!:!:::.~1 ~~~z:!..~!.~ !!!~t.~ .. ,. 
Dzielnie spisali się piłkarze Dolnego Sląska ~~~c~~~~s;~:~1: :1~;~;m!~s~~:i a „Odxą". 

Reprezentacja piłk~:ska Związików I ostry strzał trafił w poprzeczkę jugosło · . Wyniikt riosza:ególny·ch w?lk - musza: Ró-
D. n. T. Zawad.owych Jugosław11 gra pod firmą wjai1.skiej bramki. :< zyc~1 (ł,KS) przegrał z Bargiel~, - kogucia: 

„I N S E K T o Lu „Dalmacja" we Wrocławiu z reprezen- Drużyna jugosłowiańska grała bardzo ' ~0r}neiai1.1 . Y0 1LKbSlJ w~grał z Pan,,..wiczem, - pió~-
tacy;·n m z , ł D I SI k d . . . . . owa · em sz (LKS) przegrał ze Stachowi· Niezrównany - zupełnie wytępi: y espo em o n ego ąs a. Obrze I prowadziła JUZ 2 :O. Zespoł Dol cze.m, - piórkowa .Jl: Marcinkowski tł,KS) 7llo 

MUCHY, KARAKONY, PLUSKWY Zawody zakończyły się nieoczeklwa n ego Sląska bynajmniej nie załamał kaut?•~af w tr~ecim. stardu .Majorczyka, w 
i inne robactwo nym, tym nie mniej zasłużonym zwvcię- się i, dzięoki niebywa·łej ambicji, potrafił I lekk1e1: walki !'!e za11c:zon!> z pow('d;i k()n~uili 
Ządati wszędzie stwem piłkarzy Dolnego Sląska w sto- zawody rozstrzygnąć na swoją koPyść J oka, fa~ą o<łimos_ł zawodnik s_z~zech~ski Juz. na 

Wystrzegajcie się bezwartościowych k . . r T I d br . . '. - . początku pierwsze i rundy, połsredma: Olejnik naśladowni::tw. :'.un ,u .3:2. Trze,ba nadrr:1emc ~r~y tym, aK o , ze g.raJąCeJ r~prez.en'.aCJi Dol- (~KS) po _słabej walce wygrnł pnez k. 0 • w dru 
Wytw.: „INSEKTOL", Kraków, 1z wynik ten moglby byc bardziej korzy nego Sląska Jeszcze nie widziano. gili} starciu z Bubą, - średnia: Pisarski (ŁKS) 

Plac Mariacki 1 9006k ~tny dla Slązcików, którzy niewykorzysta Jugosłowianie w najbliższy czwartek ;:rpu~kt~~vał Wilczka, - półciężka: y1ieczo· 
-------- --~-''- rzLI_!_u _karneao .a w drugim wypadku grają w Łodzi z reore.zentacia miais.ta. ci:! g:;i:;;:,ai przez k. 0 • w druai.m star-

• 
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. . dl I zw1erc1a o.· •.. 
· Podsłuchane. 

- Słyszałeś, że stary Kanarkiewlcz się po
wiesił? .. . 

- Słyszałem. To bardzo kompromitująca 
Amierć ... 

- Ale mogłaby być jeszcze gorsza ... 
- Jak to? ... 
- Ano, tak. Gdyby jego powie.-iflf.„ 

. » « 
Pan Bąbelek wyjechał na urlop do Krynlcy. 

Właśc!ciel pensjonatu pokazuje f.111 pokój 11a 
_pierwszym piętrze z balkonikiem. Bąbelek roz 
glqda się bacznie, kiwa głową i powiada: 

- Nie, żałuję bardzo, ale fa tego pokoju 
llJe mogę wziąć„. 
• - Dlaczego?„. 

- Z powodu tego sąsiedztwa z taką szcw
plq dziewoją, pełną temperamentu„. Pan się 
pewno domyśla.„ 

- Co pan mówi?„. Przecież tu wcale nie ma 
takiej osoby/ 

- Właśnie dlatego nie mogę wziąć tego 
pokoju/ 

»« 
Do skfopu wchodzi jaki.§ pan 1 zwraca się 

do sprzedawczyni: 
- Czy ma pant pułapki na myszy? 

.• - Owszem. A dużą sobie pan życzy? 
- Nie, średnią. 
Po obejrzeniu kilkunastu pułapek klient wy 

blera jedną z nich. 
- ' Zapakować? - pyt-a WJlużna sprzed·1w

czyni. 
- Nie, dziękuję - odpowiada kllent się

gając ręką do kieszeni. - Tę mysz pr;ynio
ałem ze sobą„. 

» «: 
Właściciel zakładu fryzjerskiego pan r'!!.11qe

nlusz Loczek ouiacza się filoz.oficznym uspo
sobieniem. Ostatnio, strzygąc łysiejącego kli
enta, wygłosił następujący aforyzm: 

- Z włosami, proszę pana, to zupełnie t.ak 
samo, jak z mężami: im więcej się kolo nich 
chodzi, tym więcej wychodzą„„ 

Dokąd dziś pójdziemy 
LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 

Dziś r.> godzinie 19 min. 30 punktualnie ko
media muzyczna R. Benacklego pt. „ROZKO
SZNA DZIEWCZYNA". 

TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Ostatnie dni „MUSISZ BYC MOJĄ'' 
Wszyistkie kupony wydane z wcześnfojl!IZI\ da 

tą są ważne do dnia 3 września rb. PoQ.ątek 
przedt;tawienia o godz 20-ej 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

Dziś ł dni nasitępnych . o godzinie 19,15 
„CNOTLIWA ZUZANNA'! 

TEATR POWSZECHNY 
Dzlś o 19.30 sztuka G. Zapolskiej ~.ŻABUSIA" 
1 gościnnym występem I. Górskiej w roli ty
tułowej. r 

Sztuka będzie grana jeszcze kilka dni 

KIN A 
ADRIA - „Moja mna" 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 
BAJKA - „O~ę.tni.a szamo;a'' 
GDYNIA - „Program Aktualności Krajo

wych 1 Zagranicznych'' Nr 26" 
HEL - Syn pułku" 
MUZA - „Ok„HamoAci łagodzące" 

· POLONIA - „Zielone lata" 
IPRZEDWIOSNIE - „Dz.iewczęta z: baletu"
ROBOTNIK - „Kwiat miłości" 
ROMA - Postrach mórz" 
REKORD - Rosanna siedmiu księżyców" 
STYLOWY - Bolero'' 
ŚWIT - „Dragonwyck" 
TĘCZA - „Zaklęta narzeczona. 
TATRY - Miasto „Bez.pi;awia" (w ogrodzie) 
WISLA - „Zielone lata" 
WŁÓKNIARZ - „Miasto Bezprawia~ 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 

„. ZACHĘTA ·- „W pogoni za mężem" 

Program radiowy na środę 
ciekawsze audycje 

' 12.00 Dzden'Ilik południowy. 12.25 Pie'śrii An· 
tonlego Dworzaka, 13.00 K-'lncert rozrywkowy. 
13.45 Robert Schuman.n III audycja z cyklu 
Kompozyto·r tygodnia. 15,30 To już nie Europa, 
audycja słown'l-muzyce:na. 15,50 Muzyka lekka 
16,00 D~ienn1k popołudniowy. 16.30 Białe kru
ki audycja. 17,00 Kanał Odra - Dunaj, poga
dąnka. 17,20 W krainie operetki. 18,00 Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych. 18,15 Audycja 11-
teracka dla wojska. pt. Powroty 18.45 Nowe 
książki 19.00 Muzyka lekka. 19,30 Emancypant 
ki, 46 odc. p'lw. Bolesława Prusa. 19.45 Buł
garia przemawia do Polski. 29 30 Audycja Cho 
pinowska. 21.00 Dziennik wieczorny. 22,00 Mu 
syka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

Redaktor Naa.el.ny: E, KRONIEWICZ 

D-030053 

lekarze 
Or KOWALSKI Anatol 
specjalista skórno-we
neryczne 2-1. P!otr-

1.{0Wska 115 8562g 

Dr MIRSKI - akusze
ria, choroby koblece
::i rzeprowadl!ił się 
Piotrkowska 14. tele
f'ln 257-23 8604k 

Dr. ROZYCKI, specja
lista chorób kob1ecych. 
akuszerii · powrócił. -
P12yjmuje 2 - 6, Piotr 
K ow~ka 33 tel. 166-29. 

8280k 
Dr LENCZEWSKI, cho
roby kobiece, akusze
ria. p<iwrócił, przyjmu
je 3 - 1. Sienkiewicza 
51, 8294k 

Dr FALKOWSKI chl
ru rg-urolog specjalista 
nerek, pęcherza. dróq 

moczowych. Bandurskie 
go 12·7 od 3-5 tele
fon 115-13. 8465k 
Dr KUDREWICZ spe
cjalista weneryczne
skórne, 8-10, 4 - 1. 
Piotrkowska 106. 

8271-k 
Dr . KOWALSKI MIE
CZYSŁAW, specjalista 
skórno - weneryczne 
I Maja 3, 8-10. 4-1 

8279-k 
Dr PROCHACKI specia 
lista skórne, wenerycz 
ne 12-21 4--6, Legio
nów 11. 8340k 
Dr JERZY ŁUSZKIE
WICZ kobiece, Legi.')
nów 3-6, -"' przyjmuje 
4 - 7 8595g 

Dr VOGEL, specjalista 
chorób kob!ecych, aku 
szeria. Narutowicza 4. 
tel. 260-92 7148k 
Dr WOŁKOWYSKI -
specjalność choroby 
skóry i weneryczne, 
wznowił przyjęcia 4--6 
Wschodn ia 65. (Piotr-
1.cowska 461. 8520g 
Dr CZERNIELEWSKI
choroby skórno„ we-ne 
ryczne. Piotrkowska 88 
godz. 3- 7. 8783k 
Dr BASS choroby ko
biece. NarutowtC7a 6, 
tel. 208-16 7178k 
LECZNICA lek111rzy spe 
cjalistów or1111: gabinet 
dentystycr.ny Piotrkow 
ska 3, teJ.ef<l'Il 216-48 
10-19 8287k 

Dr PIESKOW - ner
wowe, wewnętrzne, e-
1 etrowstrząsy, 3 - 5 
Zawadzka 6 8287k 

Dr ŁOZA specjalista: 
włosów, skórne wene
ryczne Sienkiewicza 34 
1-2, 4-7 6267 
kiewicza 34 8416g 
DOKTÓR GLAZER, -
skórno - weneryczne 
5-8, Andre:eja 28. 

B321k 

Dr med. SIENKO Ksa
wery, spec.lallsta: skór 
no-weneryczne. Killń~ 
skiego 132, 13-14 -
16-18. . 8795k 

Dr MAJEWSKI, -:horo
by k:obiece, wewnętrz
ne. Legionów 113 -1. 
Tel. 216-82 828H 

LECZ. ZĘBOW oraz 
nowoczeana pracownia 
e:ębów sztucznych -
Piotrkowska 8. 827Bk 

POTRZEBNA pomoc KROJU, modelowan:a, 
domowa 1 na wyjM·d. szycia ubrań damskich, 
Zachmlnia 34 m. 14 dziecięcych bieliźniar 
.godz. 16-18. 9124g 6twa, gorseciarstwa 
POTRZEBNA pomoc (opatentowanym syste· 
domowa Kilińskiego mem Eugeniusz.a Wiś-

Ak1~szerk1 209 m 6. 9122g niewskieg'l) Wytlc:Źają 
·POTRZEBNA pomoc kursy Instytutu Przemy 

AKUSZERKA Łagow· 
ska Irena przyjmuje 
Zachodnia 52 telefon 
151·16. 889tg 

domowa. Jaracza 38 6łowo • Rzemieślnicze-
m. 1 t. 91 tag go, Pró~hnika 25 
POTRZEBNE zdolne 91 lOg 
pracownice d'l roł)Ót PRYWATNE Pnzedszko 
ręcznych na druta-::h le Marii Wesołkówny 
Piotrkowska 88-47 od w Łodzi ul. Piotrkow
i? do 19. 9115g ska 120 imz:yjmuje za
SPÓŁDZIELNIA Grtrn pisy na r·'lk szkolny 

Slmtno - sorzedaż 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
p!sz-sprzedasz-zam:e 
nisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie: 11-go Listopa
da 3. 6129k 
PIANINA - fortepiany 
stroi - reperuje - po 
leruje - przewozi fir 
ma .Ce;ajkowski, Łódź, 
Piotrkowska 86, tel. 

Techniczna w Łodzi, 19j~-49 _____ .9096g 
Traugutta 19 z;atru1n.i MASZYNOPISANIA 
robotników budowla· koresp„ndencji biuro-1 
11:,ych. 91 t4g wej , (poprawnego pisa· 
POTRZEBNA pras-owa- nia) stenografii biuro- , 
ceka. Pl. Kościelny wej księgowości. Kur 
1-3 m. 11 9094g sy Centralnego _ Zw: 

103·75 

WYKWALIFIKOWA- . Stenografów i Maszyn1 
NA · I · k stek Rzpl'itej Polskiej. 

. ple ęgniar a p~szu Zapisy: Kilińsk' 50 
MEBLE sprzedaż, kup
no. Zamówienia, zamia 
ny. Piotrkowska 275 
(sklep Galar i Biernac 
ki telefon 145·13 7426k 
ZEGARKc-ilr'J, ~·e
bro, kamienie kupu.i e 
„Omega'' Pbtrkowsk.a 
4 p'}leca: gwarantowa 

kuie pracy do dz·1ec- iego 
ka. Oferty pod „wy. , Zaąttluone „Ol<Dmenty 
kwalifikowana. 9!02g ZGUBIONO biążecz
POMOC domowa po· kę wojskową, prawo 
trzebna. Warunki do-I jazdy, legitymację Zw 
bre. Więckowskiego 58 Zawodowych transpor-
m. 17 9105g towych i różne dow'ljy 
11 , Kopuśaiński Henryk. 
!!!3Ul< 3 Osada Gielniów pow. 

ne wyroby złote. MASZYNISTKI, kores
KAPELUSZE męskle pon-dentkl, sekretark:i! 
i damskie duży wy- Stenografii biurowej, 
bór, sklep Piotrkowska księ~pwośd grupy po· 
190 8474k czątkowe wyższe roz
SREBRO w każde) po- poczniemy. Zapisy: Kur 
sfaci kupuje M. We!- sy Centralneg<> Związ· 
ner i S-ka, Łód.ź. Piotr ku Stenografów \ Ma
kowska 112. tel 120-66 szynistek Rrzeczypos-;io 
DO SPRZEDANIA oka litej Polskiej. Kilińskie 
zyjnie koń z _rolwagą go SO. 9060k 
llla gumach. Wiado- 2-LETNIA SZKOŁA 
mość Now.'ltki 23 m. 6. KRAWIECTW A DAM· 
---___ 9_1_2~6g SKIEGO I BIELIZNIAR 
SPRZEDAM samochód 'STWA. Łódź, Wókzań 
Opel - Olympia w clo ska 21. Po ukończeniu 
brym stanie ł,ódź, Wól i zł')żenlu egzaminów 
C'lańska 43·5 ZawarJ.z- SWIADECTWO CZE-
kl 9121g LADNICZE. Zapisy 
DOMEK nadający się przvimuje Sekretariat 
na rozbiórkę do sprze Szkoły, Piotrkowska 
dania Łagiewnicka 41. 24-7, g. 9-12 i 15-18 
Leśniczak. 9101g 8984k 
laoł i'arowanie pracv szKoŁA samociwdo· 

wo MQf.ocyklowa prz.yj 
KIEROWNIK krochmal muje e:aipisy. Łódź Sta 
ni (dzienny przerób 25 lina 7 885'.lq 
ton) potrzebny od za~ KURSY Administracyj 
raz na etale ewent . na no· Handlowe. Piotr
~as kampanii na Zie· kowska 125, pn.yjinują 
mię Lubuską, Zgłosze- zapisy od 26 sierpnia. 
ni.a z odpisami 6wla· 8814 
dectw kierować d<> ZAPISY na Roczne· 
PNZ Okręgu Lubuskie- Półrocziie KuMy Kr-Oju, 
go w P,'lznan!u, Czar Szy<;ia 'i Model'lwanla 
nieckiego 9. · 90?4k Krawiectwa . Damskie-
POTRZEBNA samo- go orarz; 6 tygodniowe 
d rzdelna gosposia U!l. przygotowawcze do 
Zawadl!ka 25 m. 6 inż. egzaminu mistrzowsk ie 
Adamski. 9109g go. Łódź, Piotr'k·'lWska 
-GOSPOSIA do 2-ch 24. Kancelaria czynna 
osób poszukiwana 9-12, 15-18. 8902k 
Zgłaszać się ,Nawr?t KROJU męskiego, dam 
4·6 ?d 4-7. Re.erenc]e skiego. Kursy Instytu
komeczne. 9136b tu Przem. Rzem. Zapl-

WYCHOWAWCZYNI sy Jaracza 14. 8841k 
kulturalna z cefere·nc~a j KURSY szycia, krojur 
mn potrzebna. traw1..it modelowania Instytutu 
15 m. 1. 8970 ,ł Przemysłowo- Rzemleśl 
POTRZEBNA pomoc nkzeg':> Sienkiewicza 
domowa W9-:h:>:!nia nr. 89. 9! 17g 
61 m . 1. 9!32g KURSY samochodowe· 
POTRZEBNA pom)c Gerharda, Kościuszki 
dom0wa. Zgierska 25 6S dla kierowców sa
m. 20. 9131ą iuochodowych i motocy 
POSZUKUJE się dzie- kłowych według nowe
wian:a·kę. Wiadomość: go programu obowiązu
Legionów 24 Jabłoń- jącego od dn. 21' sierp· 
!3ki 91.30g nia. 91 !2g 

Oi>oczno.. 9133g 
ZG'UBIONO dowód 
tymczasowy wydany 
przez 10 komisariat Mi 
l icji Obywatelskiej„ 
WiecrLorek Jan. Lima
~ski~'l _!?4. 9129g 
SKRADZIONO dowód z 
obozu koncentracyjne
g0, 2 metryki ślubne 
n.a nazwisko Jóźwiak 
Mar\a 9128g 
ZGUBIONO książecz
kę Ubezpieczalni na 
nazwisk-O Makowska 
Maria. Kamienna 18. 

9t23ą 

ZGBUIONO leg'ityma
cję Zwi~kową, tram
wajową, kartę sielj)· 
niową kartę Qdzieżową 
Trawnik Marla Błoń-
6ka 15. 9116k 
ZGtiBfONo palcówkę 
Ludwik Wągrowski Ru 
da Pabianicka, Stan.lała 
wa Dubois 81. 9113g 
ZAGUBIONO te::zkę z 
2 książkami podatko· 
wymi. Gajska Maria. 
Gnieinleńska 26 i Ga
rzyńsld Edmuńd. 
Wschodnia 17. 91 tlg 
ZAGUBIONO 'książecz
kę Ubezpieczalni Iae
pa Mlieczysław. Piotr· 
kawska 117. 9079g 
ZAGUBIONO 2 legity· 
rnacje tramwajowe, 2 
fabryczne. Zaspa Anie 
la. Kilińskiego 17. 
ZAGUBIONO praw'J JB 
zdy, i>alcówkę Styczyń 
ski Lech. Słowiańska 8 
---- 9105g 
SKRADZIONO ka1ię 
odzieżową, dowód toż· 
samości, legityin17ję 
Zw. Zaw., ksiąźecekę 
UbezpieczeJnl. Wró
blewska Maria. Kiliń
~kie90 95. 9103g 
ZAGUBIONO ksiażeez
kę Ubez-pieczalni. · Lu· 
kasik Józef wieś Nery 
gm. Nowosolna. 9042g 
ZGUBIONO teczkę e. 
niędzmi i z książką 

Kupon Nr 12 
Co io za zwierzę-----'---

Czy widzieliście je w Zoo 

R. S. W. »PRASA« 
Delegatura w Łodzi, ul. Piotrkowskil 86 

· Zatrudni od zaraz: 

dobrego KONTYSTĘ 

/ 

KSIĘGOWEGO
B1lANSISTĘ 

Zgłanać się w godzinach ure'ęd~wych. ~ 

Dodatkowe wpisy do 

GIMNAZJ(JM PRZEMYSŁOWEGO 
PRZEMYSŁU METALOWEGO 

w ŁodU 
dla chłopc6w I d.7.lewmą\ 

przyjmuje do dnia 29,8 br, Sekretariat 
Ośrodka Szkolenia Zawodoweg<:>, ul. 
Łii'kowa 22 w godzinach <>d 9 do 15-ej 

9134-k 

I 
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Czytaj de 
„Express 

Ilustrowanv„ 
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ARTYSTYCZNA repera CHEMIK z praktyką włó 
cja ubiorów, podnosze kiennkzą zmieni pracę 
nie .oczek. Jadwiga Szo tel. 127·03. 
linowa, - Piotrkowska ZAGINĄŁ 2-miesięcz 
30. 3326k 
ZAKŁAD elektra-me 
chaniczny prnyjmuje 

ny wilk szary z biaiym. 
znakiem. Odnrowadzić 1 

ri:a wynagrodzeniem. 
Folwarczna 47 m. 3 

DYREKCJA GIMNAZJUM 
PRZEMYSŁOWEGO ENERGETYCZNEGO 

Urzędu SkarbOW89'J. 
Proszę zwrócić książkę 
--pieniądze e.atrzymac 
sobie. Kender Ludwi· 
ka Nowotki 7. 9149g 

Lokale 
POKOJU sublokator
skiego p0szukuje, śród 
mieśde okolica Na
piórkowskiego - R11:go 
wska tel. 136-09 Więc· 
kowska 9099k 

do przewijania siłniki. 
Pliotrl<:ów, Sulejowska 
41. 9095g 
NAPRAWIA bez śladu 
uszkodzoną garderobę 
Tkalnia Sztu~zna Fran· 
k'lwskiej. SródmiejsKa 
23-2 9119g 
FOTOAPARATY precy 
zyjnie naprawia. Pra

pulianów). 9125g 

KUSNIERZ przyjmie 
wszelką prac~ kuśnier 
ską dla konfekcj-:m'i
stów. Oferty pod „G" 

w ł.ODZI 

zawiadamia, że przyjmuje dodatkowe 

ZAPISY 
kandydatów na rok szkolny 1948/ 49 

w gmachu ZJEDNOCZENIA ENERGETYCZ
NEGO Okręgu Łódzkiego, ul. Piotrkowska 58 

pokój 4, w godz. od 16.30 do 19 

- ,,Prasa" Piotrkow• 
ska 5~. 9127g 

ce amatorskie wykom:1- ŁADOWANIE repera· 

Różne 
j-e „Foto'' Nawrot t. cje akumulatorów 
________ a_5_64_k wszelkiego typu pole-

UWAGĄI Motocyk!:iś· KRAWIEC przyjmuje ca własnej konstruk" 
ci, kierowcy, najle- poprawki - reperacje. cji do katdego samo
pszy akumulator w u- Pi0ttrkowska 59 ?Oprze 
biegłym serzonie uka- cżna oficyna. Wojcie· chodu. Specjalne a.ku" 
zał się z firmy „Aku- chowski. 8884k mulat'.)ry Ługowe (że. 
mula.tor" Łódź, An- INSTALACJE---siły- lazo niklowe) do tele• 
drzeja 29, tel. 165-25. świat~a wykonuje po fonów, zegarów elek• 
Pclecamy . akumulato- cenach Qrzystępnych . 
. ry wszelkiego typu Zakład Elektrotechn.icz I trycznych „Akumula• 
własnej konstrukcji. ny, Jan Pietrzyk, Łódź, tor" Łódź, Andrzej-a 29 

9081k I Gdańrska 101. 8861k tel. 165-25 9045k 
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